
C e n a  2 . 0 0 0  M fe Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
w Kaliszu aitsięcinif 35.000 Mk. 
Z odnoszeniem do domu 45.000 Mk. 
Na prowincji z przesyłką

p o cz tow ą...................  45.000 Mk.
(Z a fn u ik ą ................... 90.000 Mk.

I Cena pCena pojed. egzemplarza 2.000 Mk.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ 
(Za I wiersz milim. lub jego miejsce na 

str. 1. 2. 3. mk. 2.000. 
(Nekrologi 2.000 mk. zwyczajne 1.000 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. Ms 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po poł.

M 196 (7531) Piątek, dnia 31 Sierpnia 1923 r Rok XXXI

b. s t .  o rd y m
specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych.
(ulewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis).

Przyjmuje codziennie: panie od 2—3 
panów od 4—7

£  w Niedziele i święta* panie od 12—1«  w w ieazieie i święta. M nów Qd ]0_12

KALISZ, T o w a r o w a  3 , I p ię tr o .

Dr. med. E. Rozental
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie c i .

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 10—11 i od 3—5 po poł. %

I Dentysta
Wolpe-feampert

przyjmuje od 10 do 7 wiecz. o> 
btary  Rynek Ns 17. I piętro. 2

Towarzystwo Szl<ół Pracy na Wsi
organizuje we własnym majątku O stro w o  pod W ielen iem  (stacja kol. żel., telegraf, telefon)

w Poznańskiem, w p. Czamkowskim

GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE
 i  ---------

Szkołę Rolniczo-Ogrodniczą z Internatem.
nie £  lt^ a ż i Ś r r Prb0iektUie *  '* ’ " * *  ^  "■ IV 1 V- R° k « * » k>V

Do szkoły rolniczej wymagane jest ukończenie całkowitej szkoły powszechnej lub 4 klas gimnaz- 
! T j e z T d S ' o d °ST eg2amlnU "  P° Wyis2Vm 2>kresie- D°  elmn.2ium, domlodszei wstępni]pr“ i-

Absolwenci, jako wychowańcy szkoły, zaliczonej do t.zw. s z k o ln y c h  h u fc ó w  w o jsk o w y c h ,  
kierowanych przez specjalnych oficerów-instruktorów, oprócz matury, otrzymują świadectwo przyspo­
sobienia wojskowego, zapewniającego znaczne prawa wojskowe, oraz św ia W J o  rzemieślnicze z ukoń­
czenia odnośnego kursu z uwzględnieniem zdolności i zamiłowania ucznia

O b jaśn ien ia  szczegółowe i z a p is y  na miejscu w  O stro w ie , a oprócz tego w  P o zn a n iu , 
ul. Łazarska 15 u ks. prob. Malińskiego, tel. 61—21, oraz w  W a r sz a w ie , ul Bannlpln 10 m xi t.i 
174-21, od 5 - 7  pp. i u Skarbnika T-wa, tel. 203-09. od 1 0 -3  HPS* a w ie » uK Bagatela 10, m. 31, tel.

Opłata za rok szkolny w r a z  z  in te r n a te m , oznaczona będzie współcześnie z innemi szkoła­
mi. Przy zapisie na rachunek szkolnego oraz internatu wpłaca się 120 złp. Wpisowe złp 15
m o w a r tb ^  “  Zda" °  nte ■’‘""'“ “ z o l z br.kE m ie i.c , przyj-

Liczba miejsc ograniczona.
Pośpiech w zapisywaniu się wskazany. 1721

U)
D  e  k: et r z

D -  Henryk SOLNIK

t

Laboratorjum  sztucznych zębów czynne cały 
dzień, nagłe prace wykonuje się w ciągu dnia. 
1676 T o w a r o w a  3 m . 17.

SZKOŁA MUZYCZNA
TOW. MUZyCZNEGO w K A L I S Z U  

przyjmuje zapisy na rok 1923/24.
P r z e d m io ty  sp e c ja ln e : .

1) Fortepian, 2) Skrzypce, 3) Śpiew: solowy, 
E4) Organ.

P r z e d m io ty  o b o w ią z k o w e :
1) 7*eorja muzyki, 2) Solfeż (klasa rozwoju 

e h i c h u ) .
Profesorowie: fortep. p. H. Czapska, p. E 

Bohowiczowa, p. Z. Mieszkowska, p. E, Ma­
kowski, p. M. Wiłkomirska, skrzypce: dyr. A'. 
•Wiłkomirski, śpiew sol. p. Z. Mieszkowska, p. 
J. Snaglewski. organ p. M. Jasiński, T-eorja i Sol­
feż dyr. ’A’. Wiłkomirski.

Opłata szkolna wynosi rocznie 72 złp. wpi­
sowe 10000 mk.

Opłata winna być regulowana z góry w 2 
półrocznych ratach po 36 złp.

Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 30 
i 31 sierpnia w godz. 6—7 po poł. Bekcje roz­
poczną się 1 września.

Ranoelarja Szkoły czynna w. godz. 6 — 3 
wieczorem.

Z A W I A D O M I E N I E .
ZAKŁAD KRAWIECKI IW. BERNADZIKOWSKIEGO

z dniem 28 sierpnia r. b. przeniesiony został z ulicy Grodzkiej Me 2 
na ulicę Al. Józefiny 1 (dom W. P. Radwana) i nadal przyjmuje 

wszelkie obstalunki z własnego i powierzonego m aterjału.

Krój i wykonanie wykwintne.

ZJ>

fflęgiel'
Dąbroiiecki i Górnośląski

z głębokich kopalń 
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 

SMOŁOWCOWĄ (Papę), 
SMOŁĘ DACHOWĄ, 
NAWOZY SZTUCZNE

i drut kolczasty
d o s t a r c z a  terminowo i najtaniej

Cow. Handlowe

„ P a l i w o 4
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9 , 

(w  gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

Kto winien?
Pracowity i sprawiedliwy gospodarz tak za­

biega i prowadzi swe interesy i wywiązuje się z 
przyjętych na siebie zobowiązJań, że nawet wfspo 
teczeństwach o niskiej kulturze zasługuje na 
miano porządnego człowieka, dobrego obywatela 
kraju, troskliwego ojca i uczciwego męża.

Zasługi i opinja taka nie przychodzą same. 
•Trzeba wiele poświęcić ze swego „ja“ wiele nocy 
niedospać, niedojeść i bardzo ćzęsto spotykać 
się ((szeczególnie w takiem społeczeństwie jak 
nasze) z nicztem niepopartymi zarzutami, które 
jednakże bardzo często zatruwają chwile zasłu­
żonego spoczynku i wytchnienia.

Głową rodziny jest ojciec lub matka, mia­
sta Rada i Magistrtat, kraju lub państwa— król, 
parlamentv a w Polsce Sejm i Senat. Kto więc od­
powiedzialny jest za gospodarkę naszego pań­
stwa ? * ę

Rodzina, miasto, kraj czy państwo: jednako­
we Imają wymagania — dobrej gospodarki. Przez 
niezaspokojcnie tego wymagania, niema zgody, 
niema życia — niema istnienia.

Zapamiętałe i demagogiczne walki partyjne 
jak również gorszące sceny na terenie sejmów: 
przyczyniły się do takiego stanu gospodarki na­
szego państwa, że przeciętnemu obywatelowi jest 
w niin coraz gorzej i pomimo „nadprodukcji" ży 
wności nie może zaspokoić najpospolitszego gło­
du Wszelkie zaś obietnice przedwyborcze tak 
lewicy jak prawicy najzupełnie j zawiodły i dziś 
stoimy przed problemem nie do rozwiązania.
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W alka, jak ą  Rząd podjął w ostatnich dniach 
z „paskarstwem " logicznie biorąc nie da zada- 
(wialniających wyników, choćby z tej racji, że 
sam Rząd idzie stale po tej samej iinji podno­
szenia cen swoich monopoli, akcyzy, kolei, poczlt 
i t. p. r

Na co sic zdadzą wszelkie konfiskaty, za­
rządzenia, sądy itp., kiedy już są zapowiedziane 
od 1 września sto procentowe podwyżki za pocz^ 
tę, telefony, koleje itd. Na co się zdadzą konfis­
katy u kupców i rzeźników miejskich, kiedy głów 
ny producent — rolnik podwyższa za produkty i 
artykuły  pierwszej potrzeby co każdy targ t. j. 
dwa razy' tyrgodniowo conajm niej o 25 proc. Co 
tu pomoże kurs dolara, który w ostatnich kilku 
dniach zatrzym ał się w; swym pędzie, gdy masło 
i  jaja. krowia i nierogacizna w tym (samym czasie 
zdrożały o 55 proc. Co tu pomogą wysiłki zgłod 
niałego mieszczaństwa w walce z paskarstwem  
głównemu producentowi i tej żywicielce gosposi 
wiejskiej Sejm zagwarantował swobodę podwyż­
szania na  każdy produkt do dowolnej wysokości 
Kto się odważy pójść na wieś i sprawdzić zapasy 
starego zboża, którym  się pasie nierogaciznę i 
pełne kopce zeszłorocznych kartofli, które służą 
żą za nawóz? Gdzie tu logika — gdzie równość 
praw , gdzie kres drożyznyn i prawdziwie złodziej 
skiego wyzysku i paskarstw a?

Za chleb, tę podstawę istnienia życia ludz­
kiego płacimy codzień drożej tymczasem co się 
dzieje: nie grozi nam  katastrofa z (powodu braku 
chleba. ale nadm iaru zboża., gdyż Związek tliły 
narzy złożył M inisterjuin przem. i handlu inemo- 
r ja ł w' którym  pisze-

..Na rynkach handlowych wytworzyła się o- 
bccnie idla przemysłu m łynarskiego sytuacja trud 
na i niezdrowa. W m łynach nagromadziły się po 
ważne zapasy przetworów, dla których niema 
zbytu, jakkolwiek kalkulacja cen nie stoi w żad­
nym stosunku do istotnych kosztów produkcji i 
stale zmniejszającej się wartości nabywczej m ar 
ki polskiej. W wyniku powyższego młyny zmu­
szone są ograniczyć swą produkcję do m inim um , 
albo nawet unieruchom ić wasztaty pracy. P o ­
wyższy kryzys zbytu jest następstwem nadm iaru 
podaży, której rynki krajowe nie są w stanie 
zużytkować".

Według obliczenia przeprowadzonego wr 
Poznańskiem jest lam jeszcze 2000 wagonów zbo 
ża zeszłorocznego. Związek m łynarzy twierdzi, 
w całej Polsce mamy jeszcze około 8,000 wago 
nów zboża zeszłorocznego. A ponieważ urodzaj 
tegoroczny da w najgorszym  razie nadwyżkę nie 
mniejszą od zeszłorocznej, m łynarze podnoszą 
gwałt o otw arcie granicy dla wywozu.

Według zaś oświadczenia nadzwyczajnego 
kom isarza do walki z drożyzną brak  cuki u nie 
jest niczem usprawiedliwiony. Cukru powinno 
wystarczyć dla całej ludności.

W' tym  czasie jeden z posłów tak pisze:
„Rząd przez ciągłe podnoszenie opłat ak­

cyzowych (zapałki, tytoń, spirytus, węgiel) i 
przez podnoszenie taryf kolejowych wskazuje 
niejako drogę wszelkiego rodzaju paskarzom  i 
spekulantom, którzy na każdej takiej podwyżce 
zarabiają ogrom ne sumy.

W alka z drożyzną, to naprawdę hum orysty 
ka. skoro producenci uzyskują każde ceny. Kary 
pieniężne za spekulację czy lichwę są śmiesznie 
niskie i nikogo nie odstraszą, a zresztą kara pie­
niężna jest w obecnych w arunkach środkiem nie 
w ystarczającym .—-Komisje cennikowe przy wo­
jewództwach, starostwach i m agistratach prawie 
bezkrytycznie akceptują cenniki, zgłaszane przez 
producentów, a  już w zupełności nie silą  się. tia 
to, by wyszukać źródła drożyzny. Niedopuszcze­
nie do Polski tańszych zagranicznych towarów 
spożywczych (m ąka ameryk., tłuszcze) wywo­
łuje wrażenie, że Rząd chroni krajowych spoku- 
łantów  i wyzyskiwaczy, nie dbając o interesy sze 
roki d i kół konsumentów.

Te wszystkie objawy utw ierdzają mnie w 
przekonaniu, że sfery rządzące nie doceniają po 
wagi sytuacji, k tóra jest nad wyraz groźna. Nie 
wolno lekceważyć niebezpieczeństwa! Rząd m u­
si okazać silną rękę oraz Wolę do ukrócenia wy 
zvsku i lichwy. Nie wolno w rękawiczkach trak­
tować pp. fabrykantów  i producentów w chwili, 
gdy naraża państwo na nieprzewidziane następ­
stwa, I tak kończy:

Jeśli Rząd i Se jm nie zrozumieją ciążących 
na nich obowiązków, to na nich spadnie odpo­
wiedzialność za następstwa obecnego przesilenia 
wewnętrznego".

Widocznie pan poseł nie zwrócił uwagi, żc 
kraj nasz posiada aż nadto produktów  żywno­
ściowych jak również węgla, nafty, tylko gospo 
darka  nasza uzależniona od Sejmu jest taka, że 
ludność Polski miast opływać w dostatku za 
polskie pieniądze polskich produktów  dostać nie 
m< ż' Sprowadzanie zaś m ąki am erykańskiej za 
drogie dolary, podrożyłoby i tak już nie dostęp 
ną cenę chleba, a kupowanie tłuszczów z na- 
szycn wywiezionych świń za granicę niewytrzy 
małoby najskrupulatniejszej kalkulacji. Poruszo 
na (przez p. posła spraw a cenników  tak jest posta 
wioną, że producenta zupełnie nie dotyczy, za 
to drobnego chrześcijańskiego kupca, pioniera 
rozwoju przem ysłu i handlu rodzimego* gnębi do 
tego stopnia, że w krótkim czasie,w ytw orzy zu­
pełny zanik kupiectwa chrześcijańskiego.

Idzie nam  właśnie oto, że jeżeli Sejm i Rząd 
nie zrozumieją ciążących na nich. a dobrowolnie 
przyjętych obowiązków, to na nich spadnie od­
powiedzialność za następstw a obecnego przesi­
lenia wewnętrznego, a przesilenie to zależne jest 
jedynie od tych posłów, którzy z wytworzonej 
większości polskiej wyłonili rząd obecny. Na 
nich też cęjży ten obowiązek, ta odpowiedziało, 
i dane zobowiązanie popraw y gospodarki pań­
stwowej o której tyle przy w yborach mówili.

TADEUSZ HAŃSKI.

2 > l e t n i ' e  i r o e x n e
h a w e l o - w e  ż e ł t s e c i e :

M a r s z a ł k o w s k a  80, tel. 191-40

T. R A C Z K O W S K I E J .
P rzyjm ujem y kandydatki

tek wyktadO* dnia ( 5 g o  września
t e  ś redulem  w y k sz ta łc e n ie m  o g ó l  n e m .  Zapisy od ! września, począ
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T 6 b 6 G  RAM V
Komisja w ioska wymordowana w Aibaji.

RZYM 30. Wiadomość o zamordowaniu
przez greków szefa m isji wojskowej ułoskiej w 
Albanji gen. Fellina i towarzyszących m u wyso­
kich oficerów, arm ji włoskiej zostaje o/icjalnie 
potw ierdzona. Kom unikat oficjalny mówi o za­
m ordow aniu około 5 członków misji. ^

Organ prezesa m inistrów  „Tribuna", poda­
je  opis wypadku, w którym  praw dziwą sensację 
budzą praw ie nieukryw ane ataki na sprzymie 
rzone państw a Anglję i Francję. Tragedja — pi­
sze m. in. „Tribuna" — rozegrała się w okolicy 
Korycy na terytorjinjp greckim. Towarzyszący 
Włochom członkowie misij wojskowej angielskiej 
i francuskiej, ńktórzy ani trochę nie ucierpieli, 
nie mogli przynieść Włochom żadnej pomocy po­
nieważ przeszkodziła im w tern ludność miejsco­
wa. Rząd włoski natychm iast zdecydował ostre 
kroki, które tak, czy inaczej zapewnią W łochom 
kompletne zadośćuczynienie. W interesie pań­
stwa charak ter tych kroków utrzymywany jest 
jeszcze w ścisłej tajemnicy.

„Tribuna" pisze w zakończeniu: „W dobrze 
poinform owanych kołach oświadczają, że Wło 
chy nie m ają  żadnego zaufania do wpływ u rządu

greckiego na ludność pograniczną, wskutek cze 
go Włochy zażądają od sprzymierzeńców, aby 
wspólnie z wiochami zaprotestowali wobec rzą­
du greckiego przeciw dokonanem u morderslvyu"

Monarchja naddunsjska.
MONACHJUM 30. Osobistości, Stojące blis 

ko kół separatystycznych, otrzym ały w ostatnich 
dniach poufne okólniki, wzywające je do poczy 
nienia przygotowań na wypadek zrealizowania 
p lanu utworzenia m onarchji naddunajskiej łącz 
nie z ’Austrją, pod berłem dynastji bawarskiego 
Ruprechta. Okólnik powiada m. in., że nie nale­
ży tracić czasu, lecz przygotowywać się do wy­
stąpienia.

Policja s ta r tu je  i i  (Inni w Radomsku.
COD2 '30. Drugi już tydzień trw a tu strajk  

robotników przem ysłu dęzewnego w fabrykach. 
Thonetów, W unscheiK ońów . Pertrak tacje  pro­
wadzone przy pośrednictwie inspektora pracy z 
Piotrkowiafpana Chumieckiego, nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu i dla poparcia strajkujących 
proklam owano w poniediałek stra jk  generalny. 
Tłum strajkujący , zebrany na wiequ, ruszył wczp

ra j o godzinie 7 wieczorem w stronę fabryki Tho 
netów.

Na ulicy Powiatowej zastąpiła pochodowi 
drogę skonsygnowana policja piesza i konna. 
Konna iwykonało szarżę, tłum się rozbiegł i zar 
czął rzucać kołkanu i kamieniami w policję. Roz­
poczęła się bijatyka, w której poraniono lekko 
robotników  i policjantów. Tłum  zdołał prze- 
przeć policję i podążył w stronę fabryki Thonc- 
tów, D yrektora jednak nie zastano w domu, 
więc strajkujący robotnicy udali się do fabryki 
Wunschego. Tu dyr. Blumenfeld zgodził się na 
następujące w arunki: m inim um  dzienne 28 tys.; 
dla wykwalifokowanycli 60 ty;s. dziennie.

Niemcy zaniechają oporu.
BERLIN 30. Sosjalistyczna „Parlamenlar; 

na Korespondencja" oświadcza w swym artykule 
iż ulegając woli ententy, Niemcy zaniechają b ier 
nego oporu  oraz udzielą wystarczających gwa­
rancji.

Ludność Zagłębia Ruhry powita to niewąt­
pliwie z zadowoleniem.

Prenum erata na okresy tygodniowe.
GDANSK, 30. Ruc hbudowlany w Gdańsku zu­

pełnie zamarł. Przedsiębiorcy nie uznają płac, opie­
rających się na marce złotej, i zwalniają robotników. 
Liczba bezrobotnych w przemyśle bud0wlanym zwięk­
sza się w szalonem tempie.

Tutejsze dzienniki niemieckie rozpoczęty obli­
czanie należności ża prenumeratę na podstawie marki 
złotej. i

Naraizie przyjmowana jest prenumerata tylko na 
okresy tygodniowe.

Spalone aeroplany
GDANSK, 30. Wczoraj wieczorem okołp 9 godz. 

wybuchł pożar na lotnisku gdańskiem. Spłonęły do­
szczętnie dwie szopy, w  którychf znajdowało się kil­
ka cennych motorów i (wjietq wartościowego materjału.

Okradziony konsulat.
BERLIN 30. Nieznani złoczyńcjy okradli tej no­

cy konsulat haszpański. Skradziono wiele dennych 
przedmiotów.,

W Monachjum s ta n ą  tram w aje.
MONGCHJUM, 30. Rada miejska przewiduje, iż  

prawdopodobnie zmuszoną będzie wkrótce Wstrzymać 
komunikację t tramwajową oraz zwolnić personel.

Jak i będzie dodatek za II połowę sierpnia.
.WARSZAWA 30. Wbrew pierwotnemu zamiaro­

wi /.Wołania posiedzenia komisji stytys tycznej dla 
badania wzrostu kosztów utrzymania, posiedzenie to 
odbyło (się wcz0raj t. i. 29 sierpnia.

Przypuszczalny wskaźnik wzrostu drożyzny w ‘ 
drugiej połowie sierpnia p0nad 30 proc.

Min. przemysłu ii handlu prawdopodobnie 
Szydłowski.

WARSZAWA, 30. 'Ministerstwo skarbu obejmuje 
dotychczasowy minister przemysłu i hantdłu inż. Wła­
dysław Kucharski. Jego zaś miejsce, jako ministra 
przemysłu i handtlu zajmie według wszelkiego praw­
dopodobieństwa 'Marjan Szydłowski z grupy Pc S. U,

0 stosunek N. P. R. do rządu.
WARSZAWA 30. Pjrezes rady ministrów: Witos 

przyjął na dwugodzinnej konferencji prezesa klubu 
N. R. R. posła Wachowiaka. Tematem konferencji 
były stosunki parlamentarne. Konferencja ta przyczy­
niła sie bardzo znacznie do ustalenia sftosunku N. 
P;. R. do rządu.

Nieprzychylne stanowisko prasy włoskie)
do Benesła.

RZYM, 30 Prasa jest dziwnie nieprzychylnie u- 
sposobi0na dla Benesza, co jest niezwykłem zjawis­
kiem wobec Wizyt oficjalnych. •

„Messagero" pisze, że Włochy nie mogą zgodzić 
się na politykę Czechosłowacji w stosunku do Węgier, 
ruinującą równowagę Europy środkowej. Na utrzy­
maniu tej równowagi Włochom stanowczo zależy.

fnne pisma podkreślają, że nie może być mQwy 
o tern, aby Benesz uziurpował Sobie prawo do odgry­
wania roti pośrednika między Włochami a Jugósła- 
wją W1 sprawie Fiume.

r GIEŁDA
N e w - J o r k
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Niemcy
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Sytuacja przemysłowa w Łodzi.
£ODZ 30. Ze sfer przemysłowych donoszą, źe 

sytuacja w fabrykach przedstawia się naogół nieszcze­
gólnie.

Redukcja pracy przedstawia się w ten sposób, źe 
na 44 fabryk bawełny najmiększych 11 pracuje nor­
malnie, a reszta w ograniczonym zakresie.

Redukcja w większości fabryk wynosi od trzech 
do pięciu dni pracy.

Gorzej przedstawia się sytuacja w fabrykacji weł­
nianej, gdyż na 32 fabryki, tytko 9 pnąeuje normalnie.

Liczba robotników, objętych redukcją wynosi O - 
koło 60 proC. ogólnej ilości robotników.

Wreszcie dwie istniejące w £odzi fabryki guzi­
ków! i tasiemek, oraz 2 fabryki kapeluszy znatznje zre­
dukowały pracę.

Sytuacja przemysłu tłumaczy się nietylko bra­
kiem zamówień, co jest rzeczą bardzo charaktery­
styczną, gdyż koniunktura jest bardzo wysoka, a jed­
nak ruch słaby. W przemyśle łódzkim redukcja pra­
cy jest bardzo częsta, ale nigdy nie przejawia się ona 
o tej porze, która była zwykle okresem jak najinten­
sywniejszej pracy.

Zjawisko lo jest tembardziej niepokojące, że wo­
bec niespodziewanie świetnych urodzajów siła kupna 
powinna się podnieść. Również ostatnio dolar nie 
wskazywał wielkich skoków. Nie miało to jednak 
żadnego prawie wpływu na sytuację w przemyśle, któ­
rego stan należy uważać za niepomyślny i przeży­
wający przesilenie wskutek groźnej drożyzny.

Trzecie Targi Wschodnie 
we Lwowie.

Wkrótce, bo !dn. 5 trześn ia  r .b . opadnie po raz 
trzeci przecięta taśma u wrót, prowadzących na p] ac 
„ 7 argów Wschodnich" i przez (12 dni przepływać bę­
dzie wźdłuż obszernych trawników poprzez pawilony 
pałace, hangary i namioty ruchliwa skłębiona fala 
ludzka.

Dziesiątki tysięcy zwiedzających przesunie się ‘ 
przez piękna żelazną bramę wejściową, wycieczki ‘ 
dziennikarskie ze wszystkich krajów Europy notować 
będą obserwacje i Wralżenia i roześlą je szierokiemi 
kręgam w prasie całego świala. O jeden krok przy­
śpieszy się ifnowu ostateczne skrystalizowanie się 
sądu świata o Pjolsce, o jej siłach, możliwościach, dro- 
d'z!e i celu — sądu który tak powoli, niestety, urabia 
się i kształtuje.

W skłębionym gorączk()wym ruchu tych dwunastu 
dni wrześniowych, w oszałamiającym zgiełku i jego 
dalekich echach, w tysiącach bezustannych podziwów, 
zainteresowań, spostrzeżeń i refleksji, zgubi się mo­
że dla niejednego właściwy cel „Targów Wschodnich" 
Przekształci się dla niejednego „Targ" w wystawę 
Ujdzie uwagi wielu ta  najważniejsza, podstawowa rzecz 
można podziemną pracą, która dQpiero nadaje świet­
ne* wystawie jej poważny i pożyteczny sefofs, i rację', 
niezauważone będą u moi Wy i handl0|we tran^pkeje pro­
ducentów i kupców. A przecież to one, ich ilość i 
wyrażone W miljonach marek napięcie, rozstrzygają 
o racji i pożytku „Targów" dla gospodarczego życia 
Plolski, o każdorazowym sukcesie tej wielkiej im prę­
ży, ione z roku na rok stawiają horoskopy na dalszy 
pomyślny rozwój i dalsze wszelkie tryumfy.

Ze horosk0py te dotychczas jaknajpomyślniejszle 
sprawdziły się w zupełności, o tern świadczą licdiy. 
Powierzchnia, zajęta pod eksponaty w pierwszych „ 
„Targach Wschodnich", wynosiła 25,916 m. kwadr, 
w drugim wzrosła do 28,233 (metr. A*wadr.. Udzjial 
wystawców z 1,558 wzTósł do 1,852. Suma (dokonanych 
tranzakcji z 26 miljardów wzrosła do 150_ mit jardów, 
co uwzględniając nawet deprecjację marki polskiej w 
międzyczasie, stanowi poważny przyrost.

Trzecie „Targi Wschodnie" już dziś posunęły się 
jeszcze dalej w rozwoju dotychczasowym. Liczba za­
pisów' wystawców i zajętego (dotychczas obszaru już 
przewyższa liczbę zeszłoroczną. Ogromna liczba z g ło ­
szeń kupców zagranicznych i producentów zapowiada 
wzmożoną jeszcze i l0ść handlowych tranzakcji z za­
granicą.

Dziś już scharakteryzować można „Targi Wschod­
nie" z dwóch zrasaidniczych punktów widzenia: roz­
wojowego i gospodarczego

Oglądane z punktu widzenia ich rozwoju były 
pierwsze „Targi Wschodnie" eksperymentem nowym 
śmiałym i ryzykownym. Były niejako egzaminem^' 
wstępnym, który miał uprawnić Pjotskę do zajęcia 
poważnego, czynnego stanowiska w ogólnoświatowymi 
ruchu gospodarczym. Ryzyko leżało !w tern, że oczy 
całego śtwiata handlowego zwrócone były wtedy na 
lwowski plac ipoWystawowfy i niepowodzenie pierw ­
szych „Targów'" byłoby czemś więcej niż nieudaniem 
się jednej z wielu imprez, byłoby stwierdzeniem na­
szej gospodarczej niedojrzałości. Eksperyment jednak 
powiódł się i skończył sukcesem, który przerósł * 
wszelkie oczekiwania.

Drugie „Targi Wschodnie" były już tern pewnem 
siebie i spokojnem zebraniem sił prz|ed wielką, żmud­
ną drogą naprzód, k tó rą  zdobywać trzeba mozolnie 
ustawicznem napięciem Wszystkich myśli i mięśni.

Trzecie „Targi Wschodnie" i każde następne bę­
dą już nieustępliwą, trzeźwą i twardą pracą, żmud­
nym marszem naprzKd o wytkniętej liwji i ustalonym 
celu. Owoce pracy tej zbterać będzie cała Pjoliska.

Z punktu widzenia gospodarczego daje się już 
dziś zauważyć pewna charakterystyczna konsolidacja 
celów: „Targi Wschodnie" specjalizują się zwolna w 
opanowaniu polskiego ruchu wywozowego. Tranzakcje

wewnętrzne ustępują coraz bardziej tranzakcjom na 
zewnątrz coraz bardziej zwracają isię „Targi Wschod­
nie" poza granice, i w  ślad za tern ześroakpwują na 
każdej wystawie dorocznej obraz intensywniej te ga­
łęzie przlemysłu polskiego, które są na handel zagra­
niczny, na Wywóz obliczone, Są niemi polski przemysł: 
metalowy, hutniczy, górniczy, włókienniczy, meblar­
ski, kilimkarski, konfekcyjny i zabawkarski.

KRONIKA.
^ liejscow a .

— ŚW IĘTO 25-go PUŁKU  A RTY LERII 
PO LOW EJ. W dniu  8 bm., 25 p. a. poi. obcho­
dzić będzie nadzw yczaj uroczyście Święto p u ł­
kowe. P rogram  uroczystości jest następujący: 
godz. 9-ta rano  Msza Święta w kościele garnizn 
now ym  i po Mszy defilada. Po defiladzie odbę 
dzie się przez m iato  przem arsz pu łk u  do koszar 
N owym  Święcie, gdzie w ypow iedzianą będzie sto 
sow na przem ow a do żołnierzy. O godz. 12 śn ia­
danie w K asynie oficerskim  z udziałem  zaproszo 
nych olsób i o godz. 3 pp. gry i zabaw y dla żoł­
nierzy. *

— OSOBISTE. W tych dniach baw ił w R a 
lis~zu i odw iedzi! naszą redakcję  ks. R udolf Fi- 
lipski. p ra ła t katedralny , p ro feso r sem inarjum  
w  W łocław ku i red ak to r koniki dyjecezjalnej.

— TEATR MIRAŻ w yśw ietla od w to rku  nie 
zwykle zabaw ny obraz  am erykański „Gagatęk", 
gdzie głów nym i a rty stam i są ośm ioletni chłopiec 
i nadzw ycza j z m yślny pies.

— OTW ARCIE ROKU SZKOLNEGO.
W sobotę dn. 1 w rześnia rozpoczyna się o- 

ficjalny rok  szkolny 1923,4 nabożeństw em . N or 
m alne zajęcia rozpoczną się w poniedziałek dn. 
3-go w rześnia.

Szkoły średnie M iejska i Anny Jagielonki z 
pow odu rem ontu  rozpoczną rok  szkolny później

— Z EKRANU.
Od dnia 28 bm. k in o 'te a tr  „O aza" przy przy 

pełnionej publicznością sali dem onstru je w spa­
niały d ram at życiowy p. t. „T raged ja uwiedzio 
nej". O braz ten tak pod względem artystycznym  
jak i pod technicznym  zasługuje ze wszech stron  
na uwagę

— Z TOW. HYGJENICZNEGO.
W osta tn ich  czasach w płynęły  dla Tow. Hv 

gjenicznego następujące o fia ry :
Od Ń adprośn iańsk iej fabryk i W ag 33663.) 

mk.. od pp. w łaścicieli dób r K oźlątków —Sokol­
skiego Made ja i Knychalskiego 4 m etry  drzew a 
brzozowego w artości przeszło m iljona m arek.

Za powyższe ofiary  Zarząd Tow. Hyg. skła 
da szanow nym  ofiarodaw com  oraz wydziałowi 
Sejm iku Kaliskiego za dostarczenie koni do zwo 
źni ofiarow anego drzew a, serdeczne podzięko
wąme.

W ĘGIEL.
Jedną  z w ażniejszych bolączek w Polssce 

jest sp raw a m aterja łów  opałow ych. Obecnie kie 
dy nadchodzi zim a kw estja staje się  bardzo  ak ­
tualną. Pom im o istn ienia ty lu  kopalń  «  Polsce, 
węgiel u  nas sta le  drożeje, bez uzasadnionej przy 
czyny. Średnio jeden w agon węgla kosztuje mi- 
ljonv m k. K opalnia po zapłaceniu  podatku  osią 
ga 3 200 000 mk,, p rodukcja  średnio wvnosi 1 
m il jon  200000 mk. zysku na w agonie idzie do 
kieszeni przem ysłow ca węglowego. Poniew aż na 
szym węglem  zaw ładnęli F rancuzi, Niemcy, An 
glicv itp.. przeto  ludność polska musi uginać się 
pod ciężarem  drożyzny, by um ożliw ić wywiezie 
nie. z Po lsk i jakn aj więcej złota zagranicę. T aka 
jest strona  odw rotna m edalu  kap itałów  obeveh 
w przem yśle

-  Z K. T, CYKLISTÓW.
K. T. Cyklistów przypom ina, że zapisy do 

wyścigów o m istrzostw o m. Kalisza, term in uply 
w a z dn. 5 w rześnia rł). poza tern zapisy p rzy j­
m ow ane nie będą.

Zapisy przyjm uje kap itan  K Szpecht.

-  NOWA PLACÓWKA KULTURALNA.
Tow arzystw o szkół p racy  na w si o tw iera w 

rb. od t-go października w m ają tku  O strow o pod 
W ieleniem w pow. czarnkow skim  (dz. poznań­
ska) gim nazjum  hum anistyczne w raz ze szkołą 
rolniczo - ogrodniczą i in ternatem  W  roku  bieżą 
cyun o tw arte  będzie 5 klas początkow ych. Ab­
solwenci te j szkoły opócz m a tu ry  o trzym ują 
św iadectwa przysposobienie w ojskow e oraz świa 
dcc tw a rzem ieślnicze. i

— IGRZYSKA SPORTOW E.
Przypom inam y, że w dn. 2 w rześnia rb. o d ­

będą isię pod p ro tek to ra tem  Sz. P. P. G enerała 
W róblewskiego, prezydenta m iasta  K oszutskiego 
(starosty Kaliskiego Stefańskiego o raz  O piekuna 
'Akademickiego K oła K aliszan Prezesa Sądu O- 
Ikręgowego M łynarskiego, w ielkie igrzyska sp o r­
towe. F ak t. że igrzyska te urządza A kadem ickie 
•Koło K aliszan w spólnie z klubem  sportow ym  
„P ro sn ą"  (stow arzyszenia, posiadające pod tym  
Względem łączną już tradycję, gdyż po raz  trzeci 
o rgan izu ją  w spólnie w K aliszu O lim pjadę), w i­
nien być dostateczną rękojm ią, iż udadzą się pod 
każdym  względem, zarów no sportow ym , jak  i o r ­
ganizacyjnym . N adm ieniam y, iż jeden z punk tów  
program u, k tó ry  swego podaliśm y, uległ zm ia­
nie, a m ianow icie: Zawody w piłkę nożną odbę 
dą się m iędzy „Sokołem " d rużyną  ze Zduńskiej- 
W oli. a kaliską „P rosną", a nie jak poprzednio  
m iędzy P rosną I a, a II. Będzie to rozgryw ka o 
m istrzostw o klasy C. T urn ie j tennisow y już się 
dzisiaj, tj. 30 bm. o godz. 4 po poł. rozpocznie. 
Stanęło do niego 9 zawodników.

CHLEB TA N IEJE.
Cena chleba od dn. 31 sierpn ia  spad la  z

17.000 ink. za 2 kilo na  16.000 m k.

— KLĘSKA PALACZY TYTONIOWYCH.
W edług w iadom ości, o trzym anych z do b re­

go źródła, dyrekcja m onopolu tytuniow ego pod­
wyższa z dniem  1 w rześnia cenn ik  w yrobów  ty- 
tun iow ych, tak  fab ry k  rządow ych, jak  i p ry w a t­
nych, o 20 procent.

Ód dziś składy fabryczne w strzym ały  już 
sprzedaż detalistom .

— AMATORKI BIELIZNY. Do sklepu bie­
lizny gotowej W andzie Ju d a  przy ul. Złotej 14 
przyszły o godz. 5 po poł. dwie przysto jne b lon­
dynki żądając halki.. K orzystając iż w sklepie by, 
ła tylko 10-letnia córeczka R yfka, sk rad ły  7 p a r  
kalesonów  bia łych  w artości 1,000,000 mk.

— MILA SŁUGA. Bielski Stan. d y rek to r 
m łynów  Pleszew skich zaw iadom ił tu tejszą E ks­
pozyturę śledczą, że jego służąca  (Siemińska S tan. 
uciekła w nocy zab ierając 2 koszule dam skie i
20.000 mk. gotówką. Siem ińska pochodziła z po 
w iatu  Kaliskiego. E kspozy tu ra  aresztow ała ją  
i odesłała do Pleszewa. , tj

Z c a łe j  P o lsk i.
r -  ZNOWU SPADEK DOLAROWY.
M inisterstwo sp raw  zagranicznych podaje 

do w iadom ości: Między m ajątkam i zajętym i w  
czasie w ojny przez kustosza w  w łasności cudzo­
ziem skiej ' S tanów  Zjednoczonych A m eryki P ó ł­
nocnej znajduje  się spadek po śp. W alentym  W ii 
kowskim , do którego m a być up raw n iona  siostra  
zm arłego, B albina P rib ilak  z Kaliskiego. Poszu 
kiw ania jednak1 za w ym ienioną d a ły ,wynik u je la ­
ny. Bliższych danych o zm arłym  i spadkobiercy
brak. >

Zarząd dom u ubogich w W aszyngtonie, 
gdzie zm arły  przebyw ał, doniósł, że W itkow ski, 
w  chw ili wzięcia go do tego dom u, oświadczył, 
że pochodzi z Niem. Min. spr. zagr. wzywa spad 
Kobierców do nadesłan ia  do m inisterstw a sp raw  
zagr., w vdzial p raw no konsularny , do num eru  
Iv II 22327-23 swego ad resu  z podaniem  należy 
cie ostem plow anem .

Ze św ia ta .
— EURORA W ŚWIETLE HUMORU AMERY­

KAŃSKIEGO.
Warto spojrzeć czasami na troskę Europy przez 

pryzmat zdrowego humoru prasy amerykańskiej. Oto 
kilka jej głosów.

„Marka niemiecka dowodzi światu, że niema ob- 
sotutnego zera" . „Spoglądając na dach gmachu 15- 
piętrowego, doznajemy zawrotu głowy. Cóz odczuwać 
musi marka niemiecka, spoglądając w {górę na dolar"*. 
„Wiara W cudy nie zginęła. Niektórzy oczekują zwyż­
ki marki". . .

„Niemcy interesują się wszytstkiem, z Wyjątkiem 
Swych długów". „Odszkodowanie, jakie Niemcy go­
towe Isa wypłacić, wynosi 00,000,000,000 marek". In- 
djanie Sioux twierdzą, że Stany Zjednocz*'>.,e winne 
im są 750 milionów dolarów. 'Miejmy nadzieję, ze 
niezajmą jednak pittsburskiego okręgu węglowego". 
,Nie nastąpi pokój, dopóki jedna połowa świata my­
śli o Niemcach jako o dłużniku, a druga - - ’ jako o 
klijencie".

„W Rułgarji można dożyć poważnej starości, pi­
jąc jogurt i trzymając się zdała od p0lityki“ .

„Gałązka ol'iWna nie może p0z,osfać symbolem 
pokoju, b o  zawiera oliwę".

„PJewne kraje europejskie zapraszają turystów a- 
merykańskich, zaproszenie nie jest jednak tak gwał­
towne, jak w 1917 r .“
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Zycie polskie w Indiach.
Kol on ja polska w Indjach Holenderskich' rozrztf- 

eona po wyspach Jawie, Borneo, Celebes i Sumatrze, 
składa Się przeważnie z [osób pracujących w przemyśle 
paftowym. Holandja sprowadza ju i od lat wielu, wła-
ściwie od samego p0czątku swojej eksploatacji nafta* 
[Wej, Iwiertaczćw z fidlicji i ̂ uamiennem jest, że pierw­
sze raporty eksploatacji w Indjach Holenderskich by­
ły redagowane W języku polskim. Ppśród techników' 

przemyśle naftowym zinafduje się w Indjach Holen­
derskich cały szereg ludzi, którzy już od lat 20 za­
mieszkują tamże, doszli ju i do pewnego majątku i 
posiadają własne nieruchomości. Pjoza wiertaczami ko­
lon ja polska w Indjach Holenderskich składa się % 
fcałego szeregu techników inżynierów, pomiędzy któ­
rym i znajdują się także technicy, pracujący w prze- 
Jnyśle cukrowniczym oraz w państwowej służbie ko­
lejowej. Jeden z nich p. dr. Zwierzycki jest kierowni­
kiem państwowego Instytutu Geologicznego, oraz or­
ganizatorem ekspedycji badających tereny wysp ar­
chipelagu indyjskiego. Kolonja polska w Indjach Ho­
lenderskich jest naogół zamożna.

Niestety warunki zarobkowe w przemyśle nafto­
wym w Indjach Holenderskich uległy w ubiegłym ro­
ku znacznemu pogorszeniu.

Produkcja w Indjach została znacznieogranicżo- 
pa i  zaezięto wydalać robotników. Kilku zdolniej­
szych wiertaczy — Pjolaków przeniesiono do Argen- 
!yny dając im zajęcie w tamtejszych terenach nafto­
wych. RóWnieżf na stałym lądzie w Indjach zamiesz­
kuje pewna ilość Ffolaków. W Indjach francuskich 
znajduje się wielu byłych Kołnierzy z Legjonu Cu­
dzoziemskiego, którzy po wysłużeniu obowiązkowych 
lat otrzymali posady w administracji francuskiej W 
Ton kinie, Kambodży, Anamie K0chinch;'nie. W In­
djach angielskich zebrało się podczas wojny mnóstwo 
pjolaków austrjackich i niemieckich, których Anglicy 
feabraJi do niewoli najczęściejj z zatrzymanych statków

i pomieścili w dwóch ob'0zracH koncentracyjnych. P,ew- 
na ilość Rplaków dostała się d10 niewoli z Persji, 
dokąd schronili się z Turkestapu i zaka^pijskiej pro­
wincji w ucieczce przed bolszewikami. Wojska an­
gielskie konsystująć w Pjersji, aresztowały ich jako 
„podejrzanych o b0lszewizm“ł i odesłały do obozów 
koncentracyjnych w Indjach Pjrzedgangesowyćh W śród 
misjonarzy w Indjach trafiają się takie często Pplacy.

Plodczas wojny światowej kilkudziesięciu jeńców 
austrjackich Pjolaków z b. Galicji internowanych przez 
Rosjan w ob0zach koncentracyjnych w Turkiestanie, 
uciekło do Afganistanu. Najwięcej między nimi było 
Żołnierzy z 6, 13 i 30 pułku piechoty austrjackiej. 
Rząd indyjsko - brytyjski, jako (również i Rosjanie 
domagali się ich fvydania, ale Afganowi e odmówjli 
gdyz prawo azylu jest u tych dzikich górali bardzo 
wysoko cenione. Co się z nimi stałio nie wiadomo. 
Prawdopodobnie spotkało ich to samo, có i szczątki 
Bryg. Legjonowej Jabłonowskiego na wyspie Saii Do­
mingo, za czasów wojen napoleońskich. Pfozostali * 
wśród krajowców i powoli się zasymilują.

Tajemnica współczesnej zamożności.
Pjaryski „ E x c e ls io r podaje w jednym z ostatnich' 

numerów ciekawe zestawienie, z którego wyprowadza 
jeszcze ciekawsze wnioski.

Według zeznań podatkowych na rok bieżący w 
całej Francji zaledwie 50 tysięcy osób przyznaje się 
do dochodu rocznego powyżej 50.000 franków. We­
dług zaś obliczeń statystycznych-, 50 tyś- franków 
równa się 15 lys. przedwojennym, czyli* kwocie, któ­
ra Zapewniała jedynie skromną przyzwoitą egźystehn 
cję bez wszelkich ekstrawagancji. Mąż musiał się 
liczyć ze swem kieszonkowem, pani nie mogła się 
stroić, ani prowadzić d0mu otwartego, tern mniej wy­
jeżdżać do modnych wód.1 itp.

Jakim zatem cudem dzieje się teraz, gdy wszel­

k i luksus stał się jeszcze droższym, aniżeli prźed
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się coraz liczniejsze i prosperują (C0raź to lepiej 
że na drogach francuskich ro i się od automobilów, 
że wszystkie miejsca rozrywkowe są zawsze prze­
pełnione, a w restauracjach najdrożlsze dania i napo­
je mają największy popyt?

Czy ten cały luksus i przfe|p(ych widoczny na każ­
dym kroku może być utrzymany przez owych 50 
tysięcy wybrańców fortuny? Nie, jest to czysta nie­
możliwość!

Muszą się nań składać Setki tysięcy ludzi.
A w takim razie istnieje tylko jedna alternaty­

wa:
Albo trzy czwarte ludzi, żyjących zbytkownie, to 

szaleńcy, którzy trwonią swój kapitał i w krótkim 
czasie dojóą do ruiny... albo- Czyż można przypuścić 
to drugie, albo?.. Czyż porządni obywatele dochodly 
swoje rzeczywiste ukrywali przed zeznaniem podat- 
kowem, aby ze swej obfitości nie oddać państwu, co 
jest państwowego?.. — zapytuje kronikarz francuski

Pytanie to ciśnie się niepowstrzymanie pod pióro 
dzlenrikarzja polskiego... I u nas zbytek, rozrzutność 
wystawne życie płynie szeroką strugą., tak szeroką, 
że zalewa niemali i nakrywa nędzę sfer innych, wsty­
dzących się swego upośledzfenia, niezawinionego bo 
będącego następstwem pustek w skarbie państwa, któ­
rych niema skąd zapewnić.

I ciekawe zaiste byłoby zbadanie, jaki procent 
mieszkańców w Polsce według zeznan podatkowych 
może sobie p0zwolić na życie zbytkowne i ifu takie 
życie prowadzi? J :

Gdyby można znaleźć pewny sposób zmuszenia 
kontrybucptów do rzetelnego zeznania, to beźwątpfe- 
nila z chwilą tą zostałaby rozwiązana kwestja sanacji 
naszego skarbu. l

Możeby tak rozpisać konkurs na ten wynalazek?
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przeniesioną została w dniu 17 sierpnia r. b. do gmachu frontowego 

Aleja Józefiny Nr. 1, i mieści się w sklepie na parterze.

1632

:= F
P r z e d s ię b io r s tw o  ELEKTRO-INSTALACYJHE

S . K R Y S T E K  i  S - k a
w  K aliszu , ul. W a rsza w sk a  Ns 2 .

Wykonywa wszelkie prace w zakres elektrotech­
niki wchodzące, jak to: Oświetlanie mieszkań, fabryk, 
wsi i dworów jak na prąd miejski tak i z budową 
własnych elektrowni, — instalowanie elektromotorów, 
zakładanie telefonów wszelkich systemów *i budowa 
linji telefonicznych prywatnych w majątkach i kolej­
kach podjazdowych, sygnalizacji domowej i alarmowej. 
^1^"* Własne warsztaty na miejscu.

Roboty wykonywa się solidnie i tanio pod kie­
runkiem sił fachowych. 1696

DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

Stanisław G O N E R A
dostarcza wagonowo węgiel kopalń Zagłębia Dąbrow­
skiego, cegłę, wapno, gips, żelazo, cement, dachówkę. 
Meble salonowe, biurowe i kuchenne własnej fabryki. 
Księgi handlowe i materjały piśmienne. Przyjmuje 
przedstawicielstwa firm różnych branż. Zakupuje 
ziemiopłody i drzewo, 1688

Przyjmuję
bieliznę do szycia  

męską i damską oraz
r e p e r a c ję  po c e n a c h  

p rzystęp n ych .
Ogrody 3, mieszkania 1, przez 
ul. Kościuszki. 1727
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wydana prze* PKU. Kalisz, na 
imię Henlisza Jakóba rocz­
nik 1902. 1733

Poszukuję 
pokoju um eblow anego.

Wiadomość: ul. Kanonicka, ap­
teka Kijewskiego. 1732.

Sprzedam z powodu wyjazdu

DOM
MUROWANY, PARTEROWY,
składający się z 8 mieszkań, z 
ogrodem, morgą ziemi i urzą­

dzeniem garbarskim.
Cena przystępna.

Kalisz, Ogrody 70. 1730
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„Z OF JA” Kuśnierka
«5? Of jed yn a  M istrzyni w  K aliszu j g  g

posiadająca długoletnią praktykę, tak w kraju, 
jak i zagranicą, jest w możności wykonywać 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, jako to: palta, okrycia fokowe, karaku­
łowe i t. p., mufki, kołnierze, tak nowe, jak i 
przeróbki, również podbicia męskich futer iS  
V .‘. *.’ czapki futrzane męskie. .‘. V 

Wrocławska Mr. 13, dom W-Bo S. Sz mi dt a .  
Wejście przez sklep Mechanika.

Si
Si
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Si
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Komornik przy Sądzie JOkręgowym Józef Moty- 
lewski, zamieszkały w Kaliszu przy ul, Babinej Nr. 3 
ogłasza, że w dniu 6 września 1923 roku od godzi­
ny 10 z rana w Kaliszu przy ul. Wrocławskiej pod 
Nr. 14, odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości, a mianowicie, mebli i innych ruchomości na­
leżących do JAKÓBA BOCZKO i ocenionych na 
5.874.600 mk.

Kalisz, dnia 30 sierpnia 1923 r.

1509 Komornik J ó z e f  Motyle weki.
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